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Rynku (Ringsingen), Złotą Wigilią 
czy Wigilią w Rynku. Poznajemy 
również losy potomków owych 
siedmiu ostatnich mieszczan z 
1553 r. – dzięki Alfredowi Michle-
rowi spotkają się oni w Złotoryi w 
bieżącym roku. Bogato ilustrowana 
publikacja zawiera również kalen-
darium dziejów miasta oraz stresz-
czenia w języku niemieckim i an-
gielskim. Książką dysponuje Urząd 
Miejski, który jest wydawcą.

W post sciptum autorzy napi-
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Nieprzypadkowo tuż 
przed ostatnimi Świę-

tami otrzymaliśmy książkę, 
poświęconą w całości złoto-
ryjskim wigilijnym śpiewom, 
których dzieje sięgają XVI 
wieku. Jej autorami są osoby 
najbardziej w temacie kom-
petentne: Alfred Michler, 
któremu zawdzięczamy 
powojenny powrót do tego 
wyjątkowej w skali nie tylko 
Polski tradycji, oraz Zbigniew 
Gruszczyński, dyrektor Zło-
toryjskiego Domu Kultury, 
zaangażowanego w jej reali-
zację. Jesteśmy świadkami 
działań wielu pokoleń złoto-
ryjan (aż po 2012 r.), które 
widziały i nadal widzą sens w 
corocznych spotkaniach, czy 
to nazywając je Śpiewami w 

Dla „rasowych” kolekcjonerów 
czterdziestoletnia widokówka jest 

zdecydowanie za młoda. Jednak dla 
wielu młodszych złotoryjan to cenne, i 
niekiedy starsze od nich, źródło informa-
cji. Dopiero w 1974 r. kościół św. Jadwigi 
zasłużył sobie po wojnie na osobną kart-
kę pocztową z fotografi ą J. Osuchowskie-
go. Fasada kościoła nie mogła wówczas 
być inna, lecz otoczenie teraz wygląda 
inaczej. Dzisiaj na pierwszym planie 
zobaczylibyśmy pierwszy kamień Ścieżki 
św. Jadwigi i kilka związanych z nią drze-
wek, za to po prawej stronie nie istnieje 
już szpaler drzew. W 1974 r. Kościół 
św. Jadwigi jako świątynia parafi alna w 
mieście nie miał wtedy jeszcze żadnego 
konkurenta (aż do 2000 r.).
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Czyżby w 1946 lub 1947 r. istniała szansa 
na powrót franciszkanów, gdyby ksiądz 
Dunas „siedział” w więzieniu dłużej niż 
tylko cztery miesiące? 

Franciszkańskie odniesienia były rów-
nież obecne w latach 1947-1948, podczas 
starań parafi i św. Jadwigi o odzyskanie 
kościoła p.w. Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny. W czerwcu 1947 roku wpły-
nęły do Powiatowej Rady Narodowej w 
Złotoryi dwie petycje: Polskich Katolików, 
podpisana przez około 800 osób, oraz 
Zrzeszenia Kupców Polskich w Złotoryi z 
54 podpisami. Obie przywoływały fakty, 
iż kościół Mariacki dopiero w 1522 r. stał 
się ewangelicki, a kościół św. Jadwigi jest 
już za mały dla powiększającej się ciągle 
parafi i katolickiej. Oprócz tego, co jest 
najważniejsze w omawianym kontekście, 
powoływały sięna plany powrotu kościoła 
św. Jadwigi do franciszkanów. Jednak nie 
wiadomo, na ile poważnie je wówczas 
rozważano w Administraturze Apostol-
skiej we Wrocławiu. W każdym razie były 
to  – do 2013 r. – ostatnie wypowiadane 
publicznie słowa o ewentualnym reak-
tywowaniu klasztoru Braci Mniejszych 
w Złotoryi (a kościół NNMP powrócił do 
parafi i katolickiej dopiero w 1958 r.).

Jedenastego dnia każdego miesiąca (od 
2008 r.) w kościele NNMP sprawowana 
jest Eucharysti a w intencji ludzi chorych 

z sakramentem chorych. Po 
Mszy św. odbywa się nabo-
żeństwo w intencji chorych 
oraz procesja wokół kościoła z 
fi gurą Matki Bożej z Lourdes. 
Nabożeństwa te prowadzo-
ne są przez franciszkanów 
z klasztoru w Pińczowie, a 
zwłaszcza przez ojców Teodo-
ra Knapczyka, Łukasza Buksę i 
Pacyfi ka Iwaszko. Z pińczow-
skimi mnichami współpracuje 
od lat schola parafi alna parafi i 
NNMP w Złotoryi, podczas 
nabożeństw z modlitwą o 
uzdrowienie chorych, odpra-
wianych w mieście i na tere-
nie diecezji legnickiej, oraz 
w czasie rekolekcji. Od 2012 
roku schola, we współpracy 

z O. Buksą, prowadzi w Złotoryi koncerty 
uwielbienia w Uroczystość Bożego Ciała 
a Wspólnota Odnowy w Duchu Świętym, 
działająca przy tejże parafi i, organizuje 
rekolekcje zamknięte dla mieszkańców 
Złotoryi i chętnych przy współpracy z w/w 
Ojcami. Wspólnota od 2011 roku wraz z 
O. Teodorem organizuje w parafi i nocne 
czuwania modlitewne w Uroczystość 
Zesłania Ducha Świętego, na które przy-
bywają osoby także spoza terenu diecezji 
legnickiej.

Nie można zapomnieć o jeszcze jednej 
formie ciągłej obecności franciszkanów 
w Złotoryi. W wymienianej już krypcie 
kościoła św. Jadwigi, położonej pod pre-
zbiterium i zakrysti ami, wciąż spoczywają 
w otwartych trumnach szkielety zakon-
ników, pochowanych przed 1810 r. Od 
kilku lat dostęp do krypty jest, niestety, 
niemożliwy, a profanowane wielokrotnie 
zwłoki przedstawiają przykry widok (niżej 
podpisany był ok. 1990 r. świadkiem na-
wet wyciągnięcia przez złotoryjskich wy-
rostków jednego szkieletu przez okienko i 
zawieszenie go na pobliskim drzewie). Nie 
ulega wątpliwości, że nie tylko z szacun-
ku dla dokonań franciszkanów sytuacja 
domaga się zmiany. Mamy nadzieję, że w 
przyszłości gospodarze świątyni i konser-
wator zabytków pomyślą także o renowa-
cji i udostępnieniu krypty, która nie ma 
swojego odpowiednika w żadnym innym 
złotoryjskim kościele.
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Niespełna 
dwadzieścia 

lat temu tak wy-
glądał pewien 
bliski złotoryjanom 
most na Kacza-
wie. Archiwum 
TMZZ zawdzięcza 
zdjęcie znanemu i 
nieodżałowanemu 
fotografowi Janowi 
Brysiowi. I w na-
szym i jego imieniu 
prosimy o podanie 
kilku szczegółów: o 
jaki obiekt chodzi, 
kiedy miała miejsce 
jego częściowa 
„rozbiórka”, jak przeprawiano się wówczas na 
drugi brzeg rzeki? Liczymy także na to, że Czytel-
nicy dysponują innymi fotografi ami, związanymi 

z historią tego zabytku. Z pewnością zasłu-
guje on na osobną monografi ę.

�Z�}�u���v���'�}�Œ�Ì�l�}�Á�•�l�]

Od dawna wiadomo, że Złotoryjski Las, rozciągający się 
w pobliżu wsi Czaple, jest wyjątkowym obszarem nie 

tylko na ziemi złotoryjskiej i Śląsku, ale w całym kraju. Las 
stał się własnością Złotoryi w 1393 r., stąd jego nazwa. 
Leżący w jego centrum Choiniec, dziś przysiółek Czapli, ma 
bardzo ciekawą historię: od średniowiecza przechodziła 
tędy uczęszczana m.in. przez kupców i pielgrzymów droga 
ze Złotoryi do Lwówka, istniało tutaj kilka zajazdów a nawet 
kościół, po którym, niestety, nie ma już śladów. Złotoryjski 
Las słynie jednak głównie z czegoś innego – tylko tutaj w 
Polsce na stosunkowo niewielkim obszarze znajduje się tak 
dużo kamiennych krzyży, a oprócz nich jeszcze kamień ze 
starą inskrypcją. 

Do końca ubiegłego roku znanych nam było sześć krzyży 
Złotoryjskiego Lasu: dwa pamiątkowe (pamięci) i cztery, 
najprawdopodobniej w większości pokutne, wszystkie 
bardzo ciekawe ze względu na ryty narzędzi zbrodni oraz 
inskrypcje. Omijały je turystyczne szlaki piesze, do niektó-
rych trudno było trafi ć. Część z nich znana była już przed 
wojną, lecz niektóre zostały odnalezione, odrestaurowane 
lub zabezpieczone w 1979 i 2004 r. przez Jerzego Majdana, 
Daniela Wojtuckiego, Leona Majchrzaka, Jana Paraniaka i 
Ryszarda Lecha. 

Nic dziwnego, że w 2009 r. narodził się w Towarzystwie 
Miłośników Ziemi Złotoryjskiej pomysł wytyczenia jedynej 
w swoim rodzaju ścieżki historyczno-dydaktyczno-przyrod-
niczej, w której zaprojektowanie zaangażowali się niżej pod-
pisani. W 2010 r. była o tym mowa na konferencji naukowej 
w Złotoryi, poświęconej zabytkom średniowiecznego pra-
wa, którą zorganizowały Stowarzyszenie Ochrony i Badań 
Zabytków Prawa i TMZZ. Złotoryjskiego Lasu i ścieżki doty-
czyło również kilka artykułów w „Echu Złotoryi” (maj 2009, 
czerwiec-lipiec 2009,  lipiec-sierpień 2010, grudzień 2010). 

Tutaj odby-
ły się także 
plenery 
Złotoryj-
skiego Klu-
bu Fotogra-
fi cznego. 
Wszystko 
na to wska-
zuje, że 
w 2014 r. 
powstanie 
w Złotoryj-
skim Lesie 
Ścieżka 
„Szlakiem 
kamien-
nych 

krzyży w Choińcu”, z tablicami 
informacyjnymi i miejscami odpo-
czynku. Sięgać będzie na północy 
po Czaple, na południu dochodzić 
do bazaltowego i tajemniczego 
Świątka, zielonego pieszego szlaku 
turystycznego i Drogi św. Jakuba. 
Urząd Gminy Pielgrzymka („rękę na 
pulsie” trzyma tu Marzena Szkut-
nik) złożył stosowny projekt w Part-
nerstwie Kaczawskim i Urzędzie 
Marszałkowskim Województwa 
Dolnośląskiego, fi nansowo pomoże 
też Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
we Wrocławiu i TMZZ.

W takim właśnie momencie, gdy 
jeszcze nie jest „za późno”,  wszyst-
kich zaangażowanych w realizację 

ścieżki, zainteresowanych dziejami 
Złotoryjskiego Lasu oraz kamien-
nych krzyży zaskoczyło odkrycie, 
którego bohaterami są dwaj pra-
cownicy Leśnictwa Czaple. „Echo 
Złotoryi” czuje się zaszczycone, 
że jako pierwsze informuje o tym 
wydarzeniu.

Dnia 4 października 2013 r. leśni-
czy Wojciech Grzywa i podleśniczy 
Jarosław Rudnicki rutynowo patro-
lowali fragment Złotoryjskiego Lasu  
od strony Nowych Łąk, a zarazem 
niedaleko tajemniczego kamien-
nego krzyża z jedynym w Europie 
rytem poziomicy i kielni. Przy okazji 
próbowali wyjaśnić pochodzenie 
kilkudziesięciu zagadkowych nie-

zbyt głębokich 
dołów w tym 
rejonie. Tak 
wspomina ten 
moment Woj-
ciech Grzywa: 
�:���Œ���l���‰�}�š�l�v���s��
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Spod darni, gałęzi i mchu odsło-
nili wykonany z piaskowca krzyż z 
inskrypcją, rozpoczynającą się datą 
1808. Po ułamaniu leżał tam za-
pewne od dłuższego czasu, samo-
istnie znikając pod ściółką. Tkwiący 
obok w ziemi prostokątny kamień 
okazał się fragmentem trzonu krzy-
ża. Pełni emocji spędzili przy krzyżu 
blisko godzinę, wydobywając go z 
ziemi i oczyszczając inskrypcję na 
tyle, by na gorąco wykonać kilka 
zdjęć telefonem komórkowym. Nie 
spodziewali się takiego odkrycia 
w tym  miejscu; mieli nadzieję 
na takie znalezisko ewentualnie 
bardziej na północy Złotoryjskiego 
Lasu, ponieważ na starych mapach 

fi guruje taki zaginiony obiekt. Krzyż 
trafi ł z powrotem do swojej kry-
jówki, by nie paść łupem poszuki-
waczy skarbów lub przypadkowych 
spacerowiczów, nie rozumiejących 
znaczenia takich zabytków.

Kolejna wyprawa do tego miej-
sca odbyła się 9 stycznia 2014 r. 
Marzena Szkutnik oraz niżej podpi-
sani musieli przyznać, że odkrywcy 
krzyża świetnie znają się na leśnym 
kamufl ażu. Stanąwszy bowiem przy 
miejscu, w którym leży krzyż, nie 
potrafi liśmy bez wskazówki niczego 
zauważyć. 

Krzyż, razem z wystającym 
fragmentem trzonu, liczy 86 cm 
wysokości, rozpiętość ramion 
wynosi 51 cm; trzon i ramiona 
mają przekrój kwadratu o 
boku 21 cm. Udało się odczy-
tać inskrypcję: �í�ô�ì�ô���/�•�š�����]�v��
�'���Z�W���D���v�
���P���(�W���Á�}�Œ���W�������v��
�í�ð���K���š�X We współczesnym 
języku niemieckim brzmiałaby: 
„Am 14. Oktober 1808 ist ein 
gehängter Mann gefunden 
worden“  a w tłumaczeniu na 
język polski: �í�ð���‰���Í���Ì�]���Œ�v�]�l����
�í�ô�ì�ô���Œ�X���Ì�}�•�š���s��[tutaj]���Ì�v���o���Ì�]�}�r
�v�Ç���‰�}�Á�]���•�Ì�}�v�Ç���u�'�Ï���Ì�Ç�Ì�v��. 
Niewykluczone, że archiwalia 
przyniosą szczegóły tego tra-
gicznego wydarzenia, którego 
nie wiążemy  w tej chwili z 
jakąś wojenną zawieruchą. 
Ten siódmy krzyż ma więc 
charakter pamiątkowy i jest 
najmłodszym kamiennym 
krzyżem Złotoryjskiego Lasu. 
W tej chwili czeka na ustawienie i 
zespolenie z tkwiącą w ziemi czę-
ścią trzonu.

Oczywiście wypada teraz doko-
nać korekty zaprojektowanej już 
trasy „Szlakiem kamiennych krzy-
ży” – wydłuży się ona o kilkaset 
metrów, nie przekroczywszy jednak 
14 kilometrów. Krzyż wzbogacił 
północną część ścieżki, która teraz 
poszczycić się będzie mogła cztere-
ma takimi obiektami, w tym jed-
nym krzyżem pamiątkowym, czyli 
właśnie niedawno odkrytym.

Dzięki Wojciechowi Grzywie i 
Jarosławowi Rudnickiemu Złoto-
ryjski Las ujawnił kolejną ze swych 
tajemnic. A kryć może jeszcze 
niejedną. Jakiś czas temu saperzy 
usuwali stąd niewybuchy. W le-
śnych ostępach natrafi ć można nie 
tylko na tajemnicze zagłębienia i  
ślady kamieniołomów, ale także na 
sporych rozmiarów piaskowcowe 
głazy czy fragmenty fundamentów. 
Złotoryjskiego Lasu nie mieli okazji 
zbadać archeolodzy. W. Grzywa 
przyznaje, że inskrypcja skłoniła 
go do zainteresowania się starym 
pismem gotyckim. Takie umiejęt-
ności mogą się przydać – życzymy 
jemu oraz jego koledze znalezienia 

kolejnych skarbów historii. Kto 
wie, czy nie będą nimi kamienne 
krzyże… .

Siódmy krzyż w Złotoryjskim 
Lesie właściwie nie powinien koja-
rzyć się z tytułem znanej powieści 
Anny Seghers. Nasze wydarzenia 
mają wymiar optymistyczny. Z 
drugiej jednak strony, obie  historie 
skłaniają do tego, by nie zapomi-
nać o przeszłości i wyciągać z niej 
wnioski.
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PRODUCENT
 konstrukcji stalowych

 aparatury i urz¹dzeñ technologicznych 
w tym dla ochrony œrodowiska

 tymczasowych stacji paliw
 elementów z³¹cznych hydrauliki si³owej
 sprzêtu transportowego dla górnictwa
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